
D O D A T E K  D O  „ D Ź W I G N I " .
Organ poświęcony sprawom wykształcenia przemysłowego i handlowego,

Roki .  1894. tudzież przemysłowej i handlowej literaturze, 4. i 5. czerwiec

T r e ś ć :  1) W sp raw ie  .S zk o ln ic tw a  p rzem ysłow ego  i handlow ego". — 2) P o trz eb a  szerszego  rozw oju  naszej lite ra tu ry  ro ln iczej 
przem ysłow ej i h an d low ej, ja k o  dźw igni ekonom icznego ro zw o ju  i dobrobytu . P rz e d s taw ił Z ygm unt K orosteńsk i. (D o­
kończenie). 3) U rządzen ia  o ch ronne  w  szkole p rzem ysłow ej. P o d a ł prof. B. 4) T echn iczne  s tacye  dośw iadczalne, ja k o  
p rak ty czn a  szk o ła  to w aroznaw stw a. 5) L ite ra tu ra . — P ra c e  k an to row e dr. R. Schillera.

U spraw ie „Szkolnictwa p r z e i ę t a j o  i lia n d lo w ep " .
Szanownych pp. profesorów szkół przemysłowych, 

którzy nam przyrzekli artykuły z dziedziny przemy­
słowego szkolnictwa, upraszamy o łaskawe nadsyłanie 
tychże. — Dłuższe, a ważniejsze rozprawy, pomie­
szczone bądź w „Szkolnictwie", bądź w „Dźwigni" 
będziemy wydawali nadto w osobnych odbitkach, 
jako „Bibliotekę Dźwigni1'*). Część nakładu tych odbi­
tek oddamy chętnie do dyspozycyi szanownych auto­
rów, jako częściowe przynajmniej na razie honora­
ry um.

W miarę rozwoju czasopisma spodziewamy się 
uzyskać osobny fundusz na fachowe wydawnictwa 
z dziedziny technologii handloznawstwa i t. d.

Rozwój pisemka w tym kierunku zawisł głównie 
od tych, którym postęp nauk zawodowych w dziedzi­
nie przemysłu i handlu przedewszystkiem zwykł le­
żeć na sercu ; zwracamy się tedy do szanownych Pro­
fesorów, tudzież Dyrekcyj s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  
z uprzejmem zaproszeniem do p r e n u m e r a t y .

Komisya krajowa dla spraw przemysłowych, gdy 
ujrzy, że „Szkolnictwo przemysłowe i handlowe" do­
brze się rozwija, udzieli nam prawdopodobnie chętnie 
swego poparcia ku pożytkowi krajowego przemysłu 
handl u.

P O T R Z E B A
szerszego rozwoju naszej literatury rolniczej, przemy­

słowej i handlowej, jako dźwigni ekonomicznego 
rozwoju i dobrobytu.

P rzed staw ił Z ygm unt K orosteński.
(D okończenie).

Przewodniki i podręczniki handlowe bardzo są 
w innych krajach rozpowszechnione; u nas niestety 
należą do rzadkości.

Czas byłby już najwyższy, zająć się takiemi wy­
dawnictwami — tak dla praktycznego, jako też szkol­
nego użytku.

*) Jako I. tom „Biblioteki Dźwigni*' wychodzi tymi 
dniami w odbitce rozprawka pt. „ P o t r z e b a  s z e r s z e g o  
r o z w o j u  i t. d., której dokończenie tutaj właśnie poda­
jemy. Za tomem I. pójdą inne tomy, zawierające rozprawy
i dziełka różnych autorów.

Z najbardziej potrzebnych podręczników wymie­
nimy tu następujące: — Nauka buchalteryi i rachun­
kowości kupieckiej z odpowiednimi wzorami i przy­
kładami geografii handlowej i odpowiednim atlasem*); 
podręczniki towaroznawstwa — a wreszcie stylistyka 
kupiecka**), tudzież wzory prac kantorowych, ułożo­
ne n. p. na kształt bardzo dobrych „Comptoir Arbei- 
tenu R u d o l f a  S c h i l l e r a .

Nadto przydałoby się dobre wydawnictwo „Bi­
blioteki handlowej" dla kupców, tudzież dla młodzieży 
handlowej, która już ukończyła kursa.

Zadania te, odnoszące się do literatury przemy­
słowej i handlowej — nieperyodycznej — spoczywają 
na barkach nie tylko krajowej władzy autonomicznej, 
a w szczególności na barkach krajowej Komisyi dla 
spraw przemysłowych, lecz ciążą one także jako wa­
żny obowiązek obywatelski na ogóle wykształconych 
członków społeczeństwa, w szczególności zaś na wy­
bitniejszych firmach, zarządach i towarzystwach han­
dlowych, przemysłowych i finansowych, a wreszcie 
i innych czynnikach autonomicznych — na gminach 
większych miast, na izbach handlowych i przemysło­
wych i t. d.

Na pustym terenie p e r y o d y c z n e j  literatury 
przemysłowej i handlowej pozostaje u nas jeszcze 
więcej, bo niemal wszystko do zrobienia.

Czasopiśmiennictwo nasze przemysłowe i han­
dlowe, powinno działać i rozwijać się w trzech głó­
wnie kierunkach, odpowiadających mianowicie nastę­
pującym trzem kategoryom zadań.

1 Podawanie praktycznych wiadomości z dzie­
dziny technologii i handloznawstwa, oraz z dziedziny 
s t a t y s t y k i  przemysłowej i handlowej, tudzież z dzie­
dziny przemysłowego i handlowego u s t a w o d a w ­
s t w a .

2. Obrona interesów społeczno-gospodarczych, tu- 
j dzież politycznych stanu przemysłowego i handlowego.

3. Podawanie teoretycznych wiadomości z nauk 
przemysłowych i handlowych, przedewszystkiem w ce­
lach pedagogicznych, a mianowicie dla użytku profe­
sorów, tudzież uczniów szkół przemysłowych i han ­
dlowych, a zarazem przedstawianie rozwoju przemy­
słowej i handlowej literatury.

Zadania p i e r w s z e j  g r u p y  mogłyby u nas 
zostać z pożytkiem objęte bądź przez towarzystwa 
przemysłowe i handlowe, bądź też przez prywatne

*) G eografia h an d lo w a  prof. Dr. F ra n c iszk a  C zernego je s t  
b a rd zo  dobra, a le  n a d a je  się  w ięcej do użytku poza szkołą.

**) Sam a „S ty listyka  kup iecka  i przem y sło w a ...“ Dr. K a ­
ro la  B enonie  go nie w ystarczy .
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a  zawodowo w ykszta łcone jednostki, lub też złożone 
z nich grona redakcyjne.

Z adan ia  d r u g i e j  g r u p y ,  t. j. obrona interesów 
i p raw  s tanu  przemysłowego i handlowego za pom ocą  
peryodycznej prasy , powinnyby przypaść w  udziale 
przedewszystkiem  zawodowym T ow arzystw om  p rze ­
mysłowym i handlow ym  lub z ich ram ien ia  k tó rem u 
z zawodowo na  polu przem ysłu  i handlu  pracujących 
literatów.

Z adan ia  t r z e c i e j  g r u p y  wreszcie nada ją  się 
p rzedew szystkiem  dla nauczycieli szkół przemysło­
wych  i handlowych, tudzież dla towarzystw  lub władz, 
czuw ających nad rozwojem szkół przemysłowych i h a n ­
dlowych, a więc u nas  przedew szystkiem  dla k ra jo ­
wej Kom isyi dla spraw  przemysłowych.

In n e  kraje  dają  nam  pod tym względem wiele 
dobrych przykładów O ton . p. w S z  w a j  c a r y i  is tnieją 
czasopism a przem ysłowe i handlowe, w spierane z fun­
duszów publicznych, a w niektórych krajach, n. p. 
w państw ie  Niemieckiem, widzimy naw et całkiem o d ­
rębne  organa  czasopiśm ienne dla przemysłowego szkol 
nictwa, wspierane funduszam i krajowymi jak  n p. 
„Gewerbeblatt aus Wiirtemberg “, Ge,werbeschan“  i „Zeit- 
schrift fu r  den gewerbhchen Unterricht in Preussen“ — 
W  Austryi wychodzi także nakładem  rządu  t. zw. 
„Centralbłatt f u r  den Gewerblichen JJnierricht11 z c h a ­
rak te rem  atoli przeważnie  adm inistracyjnym .

W obec  rozw oju szkół przemysłowych, a w nie­
długiej przyszłości prawdopodobnie także i hand lo ­
wych, w naszym  kraju, byłoby powstanie  czasopism a 
dla spraw  przemysłowego i handlowego szkolnictwa 
zaiste bardzo pożądane.

Czasopismo tak ie  mogłoby najła tw ie j w dwojaki 
pow stać sposób, m ianow icie :  albo przez u tw orzenie  
w łonie krajowej Komisyi dla spraw  przem ysłowych 
k o m i t e t u  r  e d ja k  c y j n e g o  i powierzenie  m u w y ­
daw nictw a, albo też przez uznanie  pod pewnym i 
w aru n k am i z a  o r g a n  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  
i h a n d l o w y c h  w kraju, którego z czasopism p rze ­
mysłowo-handlowych, gdyby się takie pojawiło n a  n i­
wie naszego piśmiennictwa. *)

W  ogóle życzyćby sobie należało coraz w ięk ­
szego wzrostu liczby czasopism praktyczno-zawodo- 
wycb, a  w szczególności ja k  najw iększego rozwoju, 
a rozprzestrzen ien ia  naszego czasopiśm iennictwa 
p r z e m y s ł o w e g o  i h a n d l o w e g o  m iędzy innymi 
także  z tego powodu, że czasopism a przem ysłowe 
i handlowe są znakom itym  środkiem ku utrzym aniu  
solidarności w sferach przem ysłowych i kupieckich, 
oraz dzielnem narzędziem odpowiedniej, a  zdrowej de- 
centralizacyi handlowej i przemysłowej.

J a k  doniosłem je s t  znaczenie takiej decentra li-  
zacyi dla Galicyi n p. nie tutaj miejsce n ad  tem się 
rozwodzić; dość tylko wskazać na brak rzemieślników 
po naszych miasteczkach, na co urzędnicy, z m iast 
w iększych tam  przesiedleni, często się u s k a r ż a j ą ; 
dość w skazać  na  to, że po mniejszych miastach — 
w yjąw szy  tych okolic, w k tórych się rozkrzew iła  do­
broczynna działa lność Tow arzystw a  „Kółek rolni- 
czych“, nie znajdu jem y zazwyczaj ani jednego  chrze­
ścijańskiego handlu.

*)Od czasu napisania tej rozprawki, jako referatu na III. 
Zjazd prawników i ekonomistów, odbyty w jesieni r. 1893 
w Poznaniu —  zmienił się już stan rzeczy, a „Dźwignia11, 
mająca już za sobą pół roku istnienia, jest właśnie takiem 
czasopismem przemysłowo - handlowem, które objęło już 
wszystkie trzy powyżej wymienione grupy zadań. (Przyp. Red.).

Tylko ruchliwi, skrzętni,  Solidarni Żydzi, pojm ują 
u nas dobrze p rak tyczne  znaczenie decentra lizacyi 
handlu i przemysłu i ufni w swą solidarność, chętnie 
gnieżdżą się po najmniejszych naw et miasteczkach, 
a naw et nie obaw iają  się w cale  górskich  zakątków  
targowych, s tanowiących w m niem aniu  naszych k u p ­
ców i przemysłowców „świat deskam i zabity" — Ż y ­
dzi bowiem, mimo oddalen ia  od centrów handlu, 
umieją szybko i w praw nie  porozum iew ać się w sp ra ­
wach handlowych i u p raw ia ją  u siebie w ten sposób 
rodzaj u s t n e j  p u b l i c y s t y k i  h a n d l o w e j .

Tym czasem  nasz kupiec lub przemysłowiec, osie­
dliwszy się, ja k  to mówią „na prow incy i11, skazany  
je s t  zazwyczaj na zupełną niemal u tra tę  łączności ze 
światem handlowym i przemysłowym —  d l a  b r a k u  
p u b l i c y s t y k i  h a n d l o w o  - p r z e m y s ł o w e j .
I z tego powodu woli niejeden k lepać  biedę w stolicy, 
aniżeli przenieść się do miasteczka, gdzieby m ógł 
p rzedsiębiorstw o swe należycie rozwinąć.

Wcale inaczej p rzedstaw iałyby się rzeczy, gdyby 
u nas rozwinęło się nie tylko siinie zorganizow ane 
tow arzystw o, jednoczące w sobie naszych krajowych 
przemysłowców i kupców ; lecz gdyby również rozw i­
nął się szeroko po kra ju  rozpowszechniony o r g a n  
p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y ,  w którym by każdy  
z kupców i przemysłowców, mógł zabrać głos w s p ra ­
wach zawodu — w sprawach, odnoszących się do 
rozwoju krajowego handlu i przemysłu, tudzież w sp ra ­
wach handlowego i przemysłowego ustaw odaw stw a, 
w ykształcenia  i t. p.

Czasopismienny organ tak i mógłby zaiste s t a ­
nowić wielce pożyteczny łącznik pomiędzy kupcam i 
i przemysłowcami m iast większych, a kolegami ich 
„na  prowincyi". K ażdy z tych ostatnich mógłby za 
pośrednictwem  organu  zasięgnąć w razie  potrzeby  
wiadomości z m iast w iększych lub n. p. ze stolicy, 
a  na  odwrót mógłby sam także  podzielić się z m ie ­
szkańcami owych większych ogniw handlu  i p rzem y 
siu niejednokrotnie ważnemi wiadomościami z dzie­
dziny swego zawodu.

Niejeden z przemysłowców prowincyi mógłby za 
pośrednictwem czasopisma przem ysłowo-handlowego 
pozyskiwać sobie odbiorców pośród kupców stolicy, 
lub w ogóle m iast w iększych; — a niejeden kupiec 
prowincyonalny mógłby za pomocą tak iego  czasopi­
sma w ynajdyw ać  odpowiednie ź ród ła  zakupna  to w a­
rów i t. d.

Organ taki mógłby też być bardzo pożytecznym 
pośrednikiem pom iędzy kupcam i i przemysłowcami, 
a publicznością; o rędow nikiem  spraw  handlowych 
i przemysłowych u władz państwowych i au tonom i­
cznych, tudzież głosem opinii krajow ych kupców 
i przemysłowców wobec ciał ustawodawczych.

Rozwój przemysłowości polskiej po mniejszych 
miastach i m iasteczkach Galicyi, tudzież rozwój r o ­
dzinnego handlu zwróciłby też silniej konsum syę naszą  
ku k ra jow ym  wyrobom ; to zaś podniosłoby dobrobyt 
w całym k ra ju  i przyczyniłoby się także pośrednio 
przynajmniej do podniesienia naszych m iast większych, 
a  w szczególności Lwowa i K rakow a. — N atom ias t  
zaś um iarkow ałoby odpowiednio zbyt rozbujały p rą d  
centralizacyi ekonomicznej, ciążącej ku  W iedniowi.

Rozwój c z a s o p i ś m i e n n i c t w a  p r a k t y c z ­
n o  z a w o d o w e g o  je s t  właśnie jednym  z tych  wa 
żnych czynników, k tóre  są  zdolne produkcyę  naszą 
natchnąć  zdrowymi żywiołami postępu i przyspieszyć 
odpowiednio tempo gospodarczego u nas  rozwoju,
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mimo żeśmy się nieco późno zabrali do racyonalnej 
na tem polu pracy.

P rak ty czn i A m erykanie, a  m ianow icie obyw atele 
Stanów  Z jednoczonych są dla nas w pow yższym  w zglę­
dzie podwójnym  p rzyk ładem  ; albow iem  z jednej strony  
przez sw ą bogatą , p rak tyczno-zaw odow ą lite ra tu rę  dają  
nam  poznać, ja k  dalece uznają  znaczenie teo ry i dla 
p rak ty k i, a z drugiej strony , doprow adziw szy  oną li­
te ra tu rę  w krótkim  bardzo czasie do św ietnego już 
obecnie rozkw itu , w skazują nam  do ja k  olbrzym ich 
rezu lta tów  doprow adzić może gorliw a, a energ iczna 
i w y trw ała  praca.

Nie m am y pod rę k ą  najnow szych d a t s ta ty s ty ­
cznych co do poszczególnych katego ry j czasopism  
w S tanach  Zjednoczonych ; w ystarczy  jed n ak , je ś li 
pow iem y, że już  w r. 1870, a  w ięc jeszcze p rzed  23 
la ty  było w Stanach Z jednoczonych 93 czasopism  r o 1- 
n i c z y c h ,  207 p r z e m y s ł o w y c h ,  a 142 h a n d l o ­
w y c h  i to oprócz 79 pośw ięconych, w yłącznie re k la ­
mie. (Ob. „Z tsft. d. k. p reuss. Bureaus* r. 1874 str. 137).

Do dziś liczba czasopism tamtejszych potroiła 
s ię  n iem al, jak świadczą najnowsze wykazy. To też  
liczba przemysłowych i handlowych czasopism prze­
kroczyła tam już prawdopodobnie od dawna cyfrę p ó ł 
t y s i ą c a

Na tem kończymy nasze uwagi co do potrzeby  
rozwoju praktyczno - zawodowego piśmiennictwa na­
s z e g o  w ogóle, w szczególności zaś co do p r z e ­
m y s ł o w o  - h a n  dl  o w e g o  c z a s o p i ś m i e n n i c ­

t w a  w  G a l i c y  i ,  ożywieni nadzieją, że o k r e s  
o b e c n y ,  j a k o  p r z e d ś w i t  w i e l k i e g o  p o p i s u  
n a  a r e n i e  p o w s z e c h n e j  n a s z e j  W y s t a w y  
k r a j o w e j  r. 1894 obudzi między innemi także 
p r a k t y c z n o - z a w o d o w e  p i ś m i e n n i c t w o  n a ­
s z e  d o  ż y w s z e g o  r u c h u ,  a r o z w o j u  i d o p r o ­
w a d z i  j e  z c z a s e m  d o  ś w i e t n e g o  r o z k w i t u .

Gdy tak w k a ż d y m  z k r a j ó w  n a s z e j  o j ­
c z y z n y  powstaną odpowiednie organa dla wszelkich  
kierunków z a w o d o w e j  p r a c y ,  stanie się ta praca 
bardziej wydatną, a zarazem wzmocni się poczucie  
s o l i d a r n o ś c i *  n a s z  ej  i zacieśnią bratnich uczuć 
ogniwa.

Przyrządy ochronne w  szkole  przem ysłow ej.
P o d a ł Profesor B.

Za sprawą inspektora przem. p. Navratila przyzwo­
liło Ministerstwo wyzn. i ośw. kwotę około 500 złr. na spra­
wienie różnych urządzeń ochronnych przy transmisyi 
i maszynach, ustawionych w państwowej Szkole przemy­
słowej we Lwowie. Zarządzenie to należy uznać jako 
bardzo trafne, albowiem szkoła w pierwszej linii powinna 
ochraniać swoich Eiedoświadczonymh uczniów i personal 
warsztatowy 0d wypadków nieszczęśliwych w sposób 
nie przedstawiający nic do życzenia; a z drugiej strony 
szkoła je s t powołaną do tego, ażeby demonstrować ucz­
niom wszelkie urządzenia, mające na celu ochronę zdro­
wia i życia robotników, przyzwyczajać ich do korzystania 
z tych urządzeń i stosowania ich wszędzie, gdzie tego 
zachodzi potrzeba

"Wiadomo nam nadto dobrze, z jakim  nieraz wy­
siłkiem przychodzi wymódz inspektorom przemysłowym 
na przedsiębiorcach i właścicielach fabryk wprowadzenie 
pewnych urządzeń ochronnych, które zabezpieczają nie- 
tylko życie robotnika, ale i los jego rodziny, a to tylko 
dlatego, że ludzie ci przywykli po prostu do groźnego 
nieraz niebezpieczeństwa, oswoili się z niem i nie uznają 
potrzeby jakiejkolwiek ochrony, uważając zarazem wszel­

kie wskazówki i wymagania inspektora przemysłowego 
jako szykany nienawistnego urzędnika.

Przemysłowiec, wychowany w szkole powinien zro­
zumieć i przyswoić sobie owe wszystkie zdobycze cywili­
zacyjne, jakie nowoczesna technika fabryczna dla ochrony 
zdrowia i życia ludzkiego podaje, ażeby jako pracow nik 
mógł domagać się ich w dobrze zrozumianym interesie 
swoim i ogółu u swojego pracodawcy, a jako chlebodawca, 
ażeby był wyrozumiały na podobne żądania, a nawet 
roztropnie je  uprzedzał.

Źyczyćby sobie należało, ażeby wszystkie szkoły 
przemysłowe, które urządzenia maszynowe posiadają lub 
posiadać będą, zaopatrzone były w najdoskonalsze, jak  
najdalej sięgające i najogólniej pojęte środki ochronne, 
nie dla pozoru tylko lub igraszki; boć zdrowie, jeżeli 
dla każdego je s t miłem i pożądanem, to dla przemy­
słowca je s t jedynym  i niezbędnym skarbem, z którego 
mozolnie czerpie skąpe środki do utrzym ania siebie 
i swojej rodziny.

Techniczne stacye doświadczalne
jako praktyczna szko ła  tow aroznaw stw a .

Na temat stacyj doświadczalnych wygłosił był w po­
czątkach b. r. w Austryackiem Muzeum handlowem p ro ­
fesor Dr. E xner  zajmujący odczyt p. t  „Das technische 
Yersuchswesen ais Factor des Handelsverkehres“ .

Skreślił on w zajmujący sposób rozwój stacyj do­
świadczalnych w innych krajach, a w szczególności w Niem­
czech. W ykazał co raz większy, a bardzo znaczny wzrost 
zgłoszeń do stacyj doświadczalnych, istniejących przy Te- 
chnologicznem Muzeum przemysłowem we Wiedniu (Techno • 
logisches Gewerbemuseum), a mianowicie stacyi doświad­
czalnej dla produktów przemysłu chemicznego, papierowego, 
dla elektrotechniki i dla badania materyałów budowlanych, 
tudzież maszynowych.

W końcu przedstawił, że świat handlowy co raz 
większą wagę przywiązuje do orzeczeń owych doświadczalni 
i wyraża zapatrywanie, że w przyszłości owe doświadczalnie 
techniczne stauą się miarodajnym czynnikiem nie tylko 
dla produkcyi, lecz także i dla handlu.

N a s i  przemysłowcy i kupcy, którzy wobec braku 
doświadczalń w kraju, często są narażeni na odbiór oszu­
kańczych towarów, p o w i n n i  o ile możności jak najczęściej 
korzystać z usług doświadczalń wiedeńskich i przysyłać 
im do zbadania próbki, zwłaszcza, że się to odbywa nie­
mal bez kosztów.

Stacye takie stają się wówczas znakomitemi p r a -  
k t y c z n e m i  s z k o ł a m i  t o w a r o z n a w s t w a .

LUT I R  A TUI RA
Prace kantorowe.

Brak odpowiedniego podręcznika baru 
wa u nas na naukę zajęć kantorowych i u 
dobre urządzenie kantoru, w którymby nie grze 
ciw ojczystemu językowi.

To też zwracamy uwagę tych instytucyj, od który 
inieyatywa w tym względzie wyjść mogła na potrzebę ogło­
szenia konkursu na podręcznik tego rodzaju.

Ku wielkiemu upokorzeniu naszemu wyznać musimy,
że nie mamy nawet w tłómaczeniu podręcznika prac kan­
torowych, podczas gdy już n. p. Kroaci — zdobyli się na 
to. Mają oni tłómaczenie bardzo dobrej książki o pracach 
kantorowych, napisanej przez Rudolfa Schillera.

Cały tytuł tej książki, która w r. 1890 okazała się
już w III. wydaniu opiewa: „The retische und Praktische
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P rz y  za mó w ie n ia ch  r ac zą  P. T. in t f resenci  p o w n l y w a f  się na . .Dźwignię"

Darstellung der Coraptoirarbeiten von R u d o lf Schiller, Pro­
fessor der Wienfer Handels-Akademie, Mitglied der k. k. 
Prufungs-Commission fttr das Lehramt der Handelsschulen 
in Wien etc. IIT. Auflage. —  W ien und Leipzig 1890. 
Yerlag von A. Pichler’s Witwe & Sohn.“

Trzecie to wydanie, będące znacznem rozszerzeniem  
i ulepszeniem wydań z r. 1880 i 1884 znalazło tak dobre 
przyjęcie, że jeszcze w tymże samym roku, w którym się 
pojawiło, zostało przełożone na język w ł o s k i  przez Car- 
meo M elia, tudzież na język k r o a c k i przez M ilana  
Kresie a, profesora Szkoły handlowej gremialnej w Zagrzebiu.

Tego rodzaju tłómaczenie — albo — co jeszcze lepsza—  
oryginalne dzieło o pracach kantorowych -— wielceby się 
zaiste u nas przydało!

H a u k i  b u c h a l t e r y i  p o d w ó j n e j
udziela  za  porozum ien iem  osobno 

zak łada  księgi, p r z e p r o w a d z a  s  kontra  
i  in form uje

L. E. Yeltze, Krakowska 7, III. p.
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LEON JAGUSIŃSKI

mechanik i ślusarz

we Lwowie, ul. Sykstruska 1. 31.

Przyjmuje roboty, w zakres m echaniki 
i ślusarstwa wchodzące, oraz napraw ia 
maszyny wszelkiego rodzaju i urządzenia 
przy wodociągach.
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z a l e c e n i a  g o d n a  d la  k a ż d e j  b ib l i o t e c z k i  dom o w ej
„ROZWÓJ W A L U T ? "

R o z p ra w a

Zygmunta Korosteriskiego
dru kow ana z. r. w  „ E k o n o m iś c ie  p o l s k in p 1, a 
p rz ed s ta w ia ją ca  w j a s n y  i p r z y s tę p n y  sposób 
d z ie je  i  z n a c z e n ie  p ie n ię d z y ,  tudzież  na jn o w sze  

zdarzen ia  i zm iany  w dz iedzin ie  w alu ty .

J e s t  do n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  
k s ię g a rn ia c h  k ra ju .  — C ena 2 z ł. w . a.

§ P ^ -  D ochód ze sp rzedaży  p rzezn aczy ł a u to r n a  
w ydaw nictw o „ D ź w i g n i 11.

P r z y  z a m ó w ie n ia c h  „R ozw oju  w a lu ty 11, n a d e s ła ­
nych  n a  ręce A d m in is t r a c y i  czasop ism a „ D ź w i­
gn i11. w e  L w o w ie ,  u l ic a  B a to re g o  l ic z b a  M4 
ud z ie la  się  Szan p ren u m erato ro m  „D źw ign i11 25°/0 
opustu , w obec czego nabyć m ogą „R ozw ój w a lu ty 11 

za n ad esłan iem  tylko 1 z łr  50 ct. 
P o rto ry u m  za książkę  op łaca  sam ą  A d m in is tracy a  

„D źw igni11.

33
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m m  T 0 T O O T 0  HANDLOWE
w e  L w o w i e  

stow arzyszen ie  za re je s tro w an e  z o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą
otworzyło

Z
we Lwowie, przy ul. Pańskiej 1. 21

(dom Rady powiatowej) 
u rz ą d z o n y  g łó w n ie  do  z a o p a tr y w a n ia  w  to w a r y  

s k le p 6 w r  w l e j s k l o h .  
U trzym uje  na  sk ładzie  só l k a m ie n n ą  d la  byd ła  

C enniki n a  żądan ie  w y sy ła  się darm o i  o p ła tn ie .

u tw n i
m m

M. BAEŁABANA Bastąpca
X j  " C T  I D  - w  i  o -
l.wów, p la c  M a r y n c k i  I. 8 .

S k ła d  fabryczny krajowych i zagranicznych  p lic ie n
i ^Bielizny stołowej,

Bielizna gotowa własnego wyrobu,
B i e l i z n a  o r y g i n a l n a  Prof ,  Dra J a e g e r a

ceny fabryczne,
M aterye w ełniane na suknie, Lewantyny, 

Satyny, B atysty , P łócienka, W stążki, 
K oronki, H afty,

Kompletne wyprawy ślubne. 2-6

I  *ociooooomoooeeeoo(9X  X
X  „Przegląd emigracyjny- M

<3, w w f c  y g o  d .n . £ 1* ?
wychodzący rok III-ci we Lwowie, 1 -go i ló -g o

każdego m iesiąca, J K

o m a w i a  sprawę wychodztwa Pol-  
skiego, oraz sprawy z nią związane.
Prenum erata z p rzesy łą  w y n o s i : roczn ie  

4  zł., półrocznie 2 zł. 
ił e (l a k c y a i A (l m i n i s t r a c y a :

L w ów , Ź ulińskiego 10.

♦ c
P ie rw sz a  g a lic y jsk a

rmm msów
k a t a l o ń s k i c h _ 

założona w ro k u  1875. ■

L. J. M A L E W S K I a
WE LWOWIE

ul. O r m i a ń s k a  I. 12
poleca

K O R K I do beczek  i b u ­
telek  w  na jlepsze j ja k o ­
ści. a tańsze  od zagrani­
cznych; także  d rzew a  k o r ­
kow e, koła do m ie len ia  
jag ie ł, podeszw y i ko- 

reczk i dam skie.
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W ydaw ca i odpow iedzialny redak to r Z y g m u n t K o rosteńsk i. Z d rukarn i Ludowej we Lwowie, pod za rz . St. B aylego.


